
Kr. 229. Rok VII. Lwów, Wtorek 13 maja 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,

za d w n ra zo w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

I przesyłką poczt, w kraju i monarchii; 
rocanie 26 K. 40 h .  < „ 32 K. 00 h..
k w art 6 K 60 h. < ^ ysyfką  8 K. 00 h. 
miesiąca 2 &. 20 h. | poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W inny eh państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

S o w o  P o ls k ie

w y c h o d z i S  r a z y  d z ie n n ie .

Ceny ogłoszeń 
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
luh jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
3STr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.

' Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Wybory do Rady państwa,
Lwów, 13 maja.

Mandat stolicy.
Wczoraj o godzinie kwadrans na ósmą wieczo­

rem ukończono skrutynium wyboru jednego posła do 
Rady państwa z miasta Lwowa, w miejsce posła 
Romanowicza.

Wybrany został profesor Uniw. dr. Sta- 
nisław €rłąbiński.

Stosunek liczbowy oddanych wczoraj głosów 
przedstawia się następująco:

Ogółem głosowało 5034 wyborców, oddano wa­
żnych głosów 5014, absolutna większość 2508.

Z tego otrzymali:
oddano

prof Głąbiński p. Stapiński rozstrzel, próż.kart. ogółem
W sali I: 492 351 2 5 850

„ II: 368 372 7 2 749
„ m : 436 395 — 3 834
. IV: 455 361 1 3 820
. V: 434 368 2 2 806
„ VI: 537 433 — 5 975

Razem 2722 2280 12 20 5034
Mandat m. Tarnopola-Brzefcan.

(1Depesze „Słowa Polskiego“).
Brzeżany. Dr. Wł. D u l ę b a  otrzymał tu 

733 gł., dr. M. L a n d a  u 44 gł.
Tarnopol. Dr. Wł.  D u l ę b a  otrzymał tu 

438 gł., a dr. M. L a n d a n  939.
Posłem wybrany adwokat lwowski dę, 

Władysław Dulębą.

m anifestacja ku czci śp.E. Mochnackiego.
Lwów, 13 maja.

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu odbyło się 
w salach VII departamentu w ratuszu zgromadzenie 
urzędników, funkeyonaryuszów i sług magistratu, 
celem uczczenia pamięci byłego długoletniego prezy­
denta miasta śp. Edmunda Mochnackiego.

W oznaczonej godzinie olbrzymie ubikacye, 
wznoszące się nad salą Rady miejskiej, wypełniły 
się po brzegi, na apel wiceprezydenta p. Romanow­
skiego stawili się urzędnicy i słudzy — z nieliczny­
mi wyjątkami wszyscy.

Wielka sala, z której od szeregu lat wypada­
ją gromy egzekucyjne na miasto, stała się widownią 
Podniosłej, choć smutnej manifestacyi, niebywałej 
w dziejach magistratu.

Żebranie zagaił p. Romanowski i podniósł 
w gorących słowach zasługi zmarłego dla miasta, 
jego dobroć i pieczołowitość o los urzędników gmi- 
ny> jego prace około organizucyi i uposażenia funk- 
tyonaryuszów wszelkich kategoryj, jego iście oj­
cowską miłość i wyrozumiałość dla podwładnych.

Następnie na wniosek starszego radcy, p. 
S t r z e l b i c k i e g o ,  uchwalono jednomyślnie:

1. Rodzinie zmarłego wyrazić współczucie 
Przez deputacyę, złożoną z pięciu osób.

2. Złożyć wieniec na trumnie byłego prezy­
denta.

3. Wziąć udział gremialny w pogrzebie.
Dla wyraźniejszego zamanifestowania udziału 

* smutnym obrzędzie w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  
^ r z ę d n i c y  i słudzy pójdą w orszaku pogrzebo­
wym w s z e r e g a c h  po sześciu bezpośrednio przed 
**rawanem; na czele pochodu niesiony będzie wie- 
?Jec. Ugrupowanie tego orszaku poruczono radcy 
?*gistratu drowi Fiszerowi, prezesowi Związku So-

polskiego.
ą Uchwalono także, że uczestniczenie w tym po- 
oh 8 wszystkich funkeyouaryuszówgminy

° w i ą z k i e r a  b e z w z g l ę d n y m .
Dalej postanowiono, że:

W  ^  ^d wrót cmentarza do grobu zwłoki zmar- 
ągj.ftieść będą na swych barkach urzędnicy magi-

UJ
jw,- na6 grobem przemówi ich imieniem wice- 

zydent p. Romanowski.
*

^ ra  ^  wykonaniu uchwał powyższych udała się 
Skier deputneya złożona z pp, Romanow-
koxtî û LIUU':zalniiia Chrzanowskiego, inż. Dziubaniuka, 

Chmielewskiego i jednego reprezentanta sług,

W ydawca: inż. WACŁAW W O L S S Ł I .

celem wyrażenia kondolencyi wdowie po ś. p. prezy- l 
(lencie. Pani Mochnacka przyjęła deputacyę w oto­
czeniu córki i zięcia pp. Buczkowskich a na obja­
wione jej imieniem magistratn współczucie, odpowie­
działa wraz z córką — łzaraiL

* ^
S. p. prezydent Mochnacki położył liczne za­

sługi około spraw urzędników gminy. Jako radny 
i członek sekeyi II., nie spuszczając z oka finanso­
wego stanowiska gminy — dbał zawsze o należyte 
uwzględnienie interesu urzędników odpowiednio do 
ich stanowiska społecznego i do godności gminy, 
jako stolicy kraju.

Za jego rządów przeprowadzono w r. 1885 or- 
ganizacyę etatu konceptowego, która choć już nie­
odpowiednia oddawna, utrzymuje się jako zabytek 
archaiczny, aż dotąd; w 1887 zorganizowano etat 
sanitarny, w 1888 etat techniczny i manipulacyjny. 
W tym także roku dokonano zrównania płac urzęd­
ników wszystkich kategoryj z płacami urzędników 
państwa.

Dbał zawsze o odpowiednią liczbę sił pracują­
cych i powagą swojego stanowiska umiał od repre- 
zentacyi miejskiej uzyskać aprobatę swych wniosków, 
W ten sposób dokonano kilkakrotnego pomnożenia 
sił w dziale rachunkowym, technicznym i sanitarnym.

W stosunku do podwładnych był prawdziwie 
dobrym i wyrozumiałym — więo nie dziw, że pozo­
stał na zawsze w ich wdzięcznej pamięci.

*
Pogrzeb ś. p. Edmunda Mochnackiego odbędzie 

się d z i ś  p o p o ł u d n i u  o godzinie 3. z domu przy 
ul. św. Zofii, 1. 11.

Przed domem przemówi imieniem Rady miej­
skiej prezydent miasta p. M a ł a c h o w s k i  a „Lu­
tnia** i chór męski tow. muzycznego odśpiewają 
pieśń żałobną. . . .  ..

Na cmentarzu mówić będzie imieniem urzędni­
ków magistratu, wiceprezydent p. Ro ma n o ws k i .

o prawa iCKie aa ice.
Lwów, 13 maja.

Wśród młodzeży politechnicznej, od kilku dni 
wre. Powołany do życia komitet, złożony z 200 słu­
chaczów wydał dwie odezwy rozlepione w gmachu 
i przylegających doń ulicach, które z polecenia rek­
tora służba skwapliwie pozdzierała. Wczoraj pano­
wał w westybulu politechniki ruchy ogromny — zbie­
rano podpisy na raemoryał, z którym uproszeni po­
słowie : Stwiertnia, Rotter i Daszyński mają się udać 
do ministra Hartla z przedstawieniem stanu rzeczy 
i żądaniem natychmiastowego z n i e s i e n i a  z a ­
k a z u  m i n i s t e r y a l n e g o  o d b y w a n i a  wi e ­
c ów na  p o l i t e c h n i c e .

Akcya ze strony silnie już zorganizowanej mło­
dzieży — przyznać należy — jest prowadzoną ta­
ktownie i jak dotychczas, drogą zupełnie legalną, 
choć stanowczą. Jako postulaty stawia w odezwie 
młodzież:

1) natychmiastowe zniesienie rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 15 lutego 1902,t a w celu uni­
knięcia na przyszłość tego rodzaju wypadków; 2) 
ustawowe zapewnienie wolności zgromadzania się w 
muraeli szkoLnjch i poza jej murami, w celu obra­
dowania nad sprawami, młodzież dotyczącomi; 3) usta­
wowe prawo stałej reprezentacyi i 4) ustawowe za­
pewnienie istnienia sądu honorowego słuchaczów. — 
Zdała od akcyi trzyma komitet młodzieży słuchaczów, 
pochodzących z Królestwa, a to z obawy przed po- 
chopnością stosowania do nich „praw dla obcokra­
jowców “ przez władze administracyjne.

Prezydyum zakomunikowało powzięte na ze­
braniu z d. 9 b. m. rezolneye w dwu podaniach — 
jedno wystosowano do dyrektora, drugie zaś do gro­
na profesorów. W drugiem podaniu proszą słuchacze 
grono profesorów o interweneye z ich strony w spra­
wie cofnięcia reskryptu ministeryalnego, zakazujące­
go odbywania na technice wieców. Czterem słuchaczom 
zwołującym i przewodniczącemu poufnego zebrania 
z 9 b. ra. wytoczyło grono profesorów śledztwo dy­
scyplinarne — naturalnie nie z własnej inieyatywy 
ale na żądanie władz policyjnych, które nie zrezy­
gnowały ze ścigania słuchaczów za zbieranie się 
niedozwolone poza szkołą. Podrażnienie wywołuje 
także nakaz dany służącym szkoły zdzierania odezw 
i śledzenia ruchów młodzieży.

Akcya młodzieży idzie w tym kierunku, aby 
w razie, gdyby do d. 15 bm. z a k a z u  o d b y w a ­
nia w i e c ó w  m i n i s t e r  nie co fną ł ,  zaraz

w n a s t ę p n y m  dni u  s ł u c h a c z e  w s t r z y m a l i  
s i ę  od u c z ę s z c z a n i a  na  wy k ł a d y .

Cały ruch młodzieży politechnicznej ma chara­
kter nie akcyi wytoczonej przeciw profesorom, ale 
walki o prawa akademickie, ściśle określone, stąd 
też ma charakter ogólniejszy i dla wszystkich sym­
patyczny.

*

Agenci rosyjscy na politeohnioe ?
Z kół młodzieży politechnicznej donoszą nam: 

Nie małą senzacyę wywołało wczoraj przyareszto- 
wanie dwóch podejrzanej powierzchowności indywi­
duów uwijających się wśród młodzieży w westybulu 
politechniki. Od rana nie spuszczali ich dwaj techni­
cy z oczu i w mieście kazali ich aresztować. Po 
przeprowadzonej rewizyi na inspekoyi policyjnej głó­
wnego dworca — przyczem niczego podejrzanego 
nie znaleziono — poradzono obu panom dobrowolny 
najszybszy wyjazd ze Lwowa.

oa politecDnice
przed forum parlamentu.

(Dep. Słowa Polskiego.)
Wiedeń. Pod koniec wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów, wniósł p. J a w o r s k i  i tow. interpelai 
cyę do ministra Hartla w s p r a w i e  z a k a z u  o di 
b y w a n i a  z g r o m a d z e ń  n a  p o l i t e c h n i c ą  
l wo ws k i e j .  Interpelacya powiada, że zakaz teqj 
wzbudza ogromne zdziwienie i nie jest prawnie 
usprawiedliwiony, a w końcu zapytuje ministra 
oświaty, czem zamierza usprawiedliwić postanowię-; 
nia rektora politechniki lwowskiej i czy minister 
gotów jest wpłynąć na to, aby na politechnice lwow­
skiej zaistniały prawne stosunki ?

Wybory do Rady m. Krakowa.
{Depesza „Słowa Polskiego“).

Przywódca socy&listów w krakowskiej Ra  ̂
dzie miejskiej.

Kraków, 13 maja. Obliczenie wyniku wybo? 
rów do Rady miasta ukończyło się o godz. 8 wiê  
czorem. Wynik jest następujący: Na 1.136 uprawnio­
nych głosowało 1.028 wyborców. Otrzymali: Prof. 
dr. Józef R o s e n b l a t t  (umiarkowany, na obij 
listach) 942 głosy, adw. dr. Adolf G r o s  668, po­
seł Ignacy D a s z y ń s k i  656, bankier Juda B i r n- 
b a u m 651, lekarz dr. Ludwik L u s t g a r t e n  648, 
adw. dr. Herman S e i n f e 1 d 647, adw. dr. Rudolf 
F r i i h  1 i n g  639, kupiec Mojżesz S c b m e l k e s  
637, August M i e d n i a k, właściciel realności, star­
szy cechu restauratorów 633 i kupiec Roman D r o- 
b n e r 619 głosów.

W ten sposób przeszli kandydaci, p o p i e r a -  
ni  p r z e z  o b ó z  d e m o k r a t y c z n y ,  p a r t y ę  
n i e z a w i s ł y c h  ż y d ó w i p a r t y ę  s o c y a l n o *  
d e m o k r a t y c z n ą .  Natomiast lista żydów umian 
kowanych p o z o s t a ł a  w m n i e j s z o ś c i .  Prezy, 
dent F r i e d 1 e i n otrzymał t y l k o  397 głosów, 
lekarz dr. Maksymilian Ko lin 386, inni poniżej tej 
cyfry, a ostatni 346 głosów. Rozstrzelonych głosów 
było 61.

S i a d a  p a ń s t w a .
{Depesze „Słowa Polskiego*).

Wiedeń 13 maja. Wczorajsze posiedzenia 
Izby odbywało się przed pustemi ławkami. Na całej 
linii istniała chęć skrócenia rozprawy budżetowej 
jak najbardziej, projektowano bowiem — i taka tej 
stanęła uchwała — aby budżet skończyć jeszcze w 
bieżącym tygodniu, a mianowicie w ten sposób, żg 
od dziś mają się odbywać po d w a  p o s i e d z e n i a  
pierwsze od godziny 10 rano do 5 wieczorem, a na­
stępnie drugie wieczorne od 8 do 12. W ten sposót 
mogłoby się odbyć w tym tygodniu 8 posiedzeń 
i gdyby nie zaszedł żaden nadzwyczajuy wypadek, 
mógłby budżet z końcem tego tygodnia być załat­
wiony.

Stronnictwa Izby czynią usiłowania w tym kie­
runku, aby w ostatnim tygodniu maja załatwić je ­
szcze pozostałe restaneye, tak, ażeby z początkiem 
czerwca mogły być zwołane sejmy krajowe.

Jednakże ta próba zaraz wczoraj na samym 
początku zrobiła fiasco, gdyż na wczor. posiedzeniu
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Izby poselskiej postawił p. F r e s s l  wniosek na­
glący z powodu pobicia przez żandarma pewnego 
wyborcy w Wiszowie, gdzie Fressl na zgromadzeniu 
przemawiał. Przemawiali również pp. P i e p e s - P o -  
r a t y ń s k i  i E l l e n b o g e n .  W dyskusyi zabrał 
głos lakże prezydent gabinetu dr. Ko e r  b e r ,  wy­
jaśniając, że ów człowiek nie został wcale zabity 
przez żandarma.

Fressl obstawał przy swojem twierdzeniu, ale 
właśnie podczas posiedzenia otrzymał telegraficzną 
wiadomość, że ów człowiek przez żandarma pobity 
n ie  u m a r ł .

Chciano wczoraj obradować do godziny 10 wie- 
• zerem, jednakże z powodu pustych ławek zażądał 
Zn zworka obliczenia ilości obecnych posłów. Po obli­
czeniu, okazał się brak kompletu, wskutek czego pre­
zydent zamknął posiedzenie o godz. 8 wieczorem.

Oto przebieg wczoraj, posiedzenia:
Wniosek nagły p. Fressla.

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się o godz. 
3l/2 popoł. P. F  r e s s 1 i tów. zgłaszają wniosek 
nagły w sprawie rozwiązania zgromadzenia w Vysz- 
kowie (Wischau) na Morawach, przyczem ż a n d a r m i  
z a b i ć  m i e l i  j e d n e g o  c h ł o p a .

P. F r e s s l  uzasadnia wniosek i opisuje zajścia 
na tein zgromadzeniu. Powiada, że reprezentaut 
rządu niesłusznie zgromadzenie rozwiązał. Żandar- 
! nery a wystąpiła z całą bezwzględnością, tak, że 
jeden z uczestników, człowiek zupełnie niewinny, 
został bagnetem pchnięty przez żandarma i w dwie 
godziny później zmarł.

Mówca żąda przeprowadzenia ścisłego śledz­
twa, ukarania winowajcy i przeznaczenia pewnej su­
my dla rodziny zmarłego.

, Zabicie" w świetle urzędowem.
Prezydent ministrów dr. Ko e rb  e r  przedsta­

wia urzędowy opis stanu rzeczy. Wynika z tego, że 
p. Fressl na owem zgromadzeniu w gwałtownej 
mowie zaatakował władze rządowe. Obecny zastęp­
ca rządu zwrócił się do przewodniczącego z prośbą, 
aby mówcę skłonił do miarkowania się. Gdy Fressl 
mimo to w dalszym ciągu wprost zarzucił rządowi, 
że przekupuje posłów (głosy: słuchajcie, słuchajcie!), 
zgromadzenie zostało rozwiązane.

Wezwania jednak do rozejścia się nie usłu­
chano ; przewodniczący pozostał na miejscu, a p. 
Fressl dalej mówił, wybijał pięściami o stół i krzy­
czał do urzędnika: To jest gwałt 1 Siadaj pan albo 
wynoś się stąd 1 (Głosy: słuchajcie, słuchajcie!)

Wszelkie usiłowania, aby zebranych skłonić do 
rozejścia się, spełzły na niczem, musiano zarekwiro­
wać żandarmeryę. Ale i na jej widok rozchodzić się 
nie myślano, a jeden z uczestników wyraźnie wzy­
wał do pozostania i „w imieniu ustawy“ kazał mó­
wcy mówić dla dalej. (Wesołość). Aresztowano tego 
człowieka, W natłoku przy wyjściu żandarm pchnął 
bagnetem robotnika Piotra T a u s c h a .  Dotychczas 
nie wyjaśnionem jest jeszcze, w jaki sposób się to 
stało. Tausch podług zdania lekarzy szpitala w Ber­
nie, gdzie się obecnie znajduje, może za kilka dni 
zupełnie zdrów opuścić szpital, jeśli nie zajdą kom- 
plikacye. (Wesołość).

Ko e rb  e r  kończy: Co się tyczy legalności uży­
cia broni, nie można bynajmniej uczynić zarzutu or­
ganom rządowym.

Fressl zarzuca rządowi kłam.
Ponieważ nikt więcej nie był zapisany do gło­

su, przemawia jeszcze F r e s s l  i nazywa twierdze­
nia dr. Koerbera, rzekomo fałszywie przez podwła­
dne organa poinformowanego, kłamstwem.

Prezydent Izby wzywa mówcę, aby się miar­
kował.

F r e s s l  zaprzecza, jakoby na zgromadzeniu 
mówił o przekupywaniu posłów przez rząd, mówił 
tylko, że „rząd odwraca posłów od polityki narodo­
wej, zajmując ich polityką ekonomiczną

Nagłość wniosku odrzucona.
Nagłość wniosku odrzucono.

Budżet kolejowy.
Przystąpiono do dyskusyi nad budżetem mi n i ­

s t e r s t w a  k o l e j o we g o .
Mo wa p. Piepesa-Poratyńskiego.

P. Piepes-Poratyński omawia skompliko­
waną organizację centralnego urzędu ‘ kolejowego, 
który tylko dzięki nadzwyczajnym zdolnościom sze- 
f' urzędu i dzielności współpracowników spełnia swe 
/aulanie. Porusza kwestyę braku wagonów towaro­
wych, ćo jest zwłaszcza w krajach rolniczych klęską, 
a szczególnie przy wywozie bydła daje się uczuć. 
W ostatnim czasie nastąpiło pod tym względem po­
lepszenie.

O ile pod wyżej wymienionymi względami 
wskazana by była decentralizacya, o tyle znowu co 
do służby statystycznej —. dobrą by była centrali- 
zacya. Potanienie ruchu dałoby się osięgnąć, gdyby 
zarząd kolejowy starał się więcej o techniczne udo­
skonalenia. Racyonaloe zastosowanie się do postępu 
wiedzy technicznej jest konieczne. Dziwnie zatem 
wygląda wstawiona do budżdtu na doświadczenia 
techniczne suma, której mała fabryka mogłaby się 
powstydzić. Węgiel w lokomotywach powinno się za­
stąpić odpadkami ropnymi a szczególnie olejem skal­
nym. Podnoszone tak często żale na deficyt kolei

państwowych uważa mówca za niesłuszne i sądzi, 
że dotyczące cyfry budżetu są zbyt pessymistyczne.

Nie ulega wątpliwości, że Austrya z powodu 
stosunku do Węgier, zmuszona jest budować koleje 
wyłącznie strategiczne, podczas gdy Węgrzy nie 
budują żadnej kolei, ktgraby nie miała zarazem zna­
czenia ekonomicznego. Należałoby znaleść klucz, 
według którego do pokrycia kosztów kolei strategi­
cznych w Austryi miałby się przyczynić pewną kwotą 
rząd węgierski (głosy: Słuchajcie.) Co się tyczy po­
dniesienia taryf kolejowych najwięcej u c i e r p i a ­
ł a b y  na t e m G a l i c y  a, d l a t e g o  mó wc a  
s t a n o w c z o  s i ę p r z e c i w  t e mu  o ś wi a d c z a .  
(Potakiwania u Polaków).

Mówca zbija twierdzenia o bierności Galicyi, 
wykazując cyfrowo, że Galicya także co do docho­
dów z kolei jest najuitratniejszą z całej sieci au- 
stryackich kolei. Galicyjska sieć kolejowa daje o 
5'7 wyższe dochody w stosunku długości sieci gali­
cyjskiej do takiej samej długości sieci kolei austrya- 
ckich. Mówca wzywa ministra, aby wziął w obronę 
galicyjskie koleje lokalne i więcej się niemi opieko­
wał. Wykazuje potrzebę linij Borysław-Stebnik i 
Lwów-Winniki-Podhajee. Galioyę często spotykał za­
rzut zacofania na polu przemysłu. Nie chodzi o ja­
kąś walkę konkurencyjną, tylko o to, aby kontrast 
w stosunku do innych był większy.

Polacy wszakże mieli i mają zawsze misyę 
pogranicza kultury zachodniej wobec wschodu. Jeżeli 
były i u nas ciężkie czasy, jeżeli inne narodowości 
nas Polaków wyprzedziły na pola rozwoju przemysłu, 
to nie wynika stąd, aby obecne dążenia Polaków, by 
innym dorównać — miały na każdym kroku natra­
fiać na przeszkodę. Od dążeń tych nie odstąpimy, 
lecz będziemy je rozwijali z „beznamiętną wytrwa­
łością*. (Oklaski, mówca odbiera gratulacye.)

Poseł Ellenbogen podnosi szereg zarzutów 
przeciw zarządowi kolejowemu, wytyka niewłaściwą 
politykę oszczędnościową, żali się na przeciążenie 
personalu kolejowego, prosi ministra, aby położył 
kres nadużyciom wobec służby kolejowej i prześla­
dowaniu jej za polityczne przekonania.

W Galicyi zdarzyło się, że przełożeni biją słu­
żbę kolejową, mówca przytacza szereg wypadków. 
Domaga się ustanowienia przepisów dyscyplinarnych.

P. Zazvorka wnosi, aby przeliczyć obecnych 
w Izbie posłów. Prezydent Izby stwierdza, że nie 
ma kompletu i posiedzenie zamyka o x/28 wieczór. 
Następne dziś o 10 rano.

Delegacye wspólne.
(Depesze „Słowa Polskiego“.)

Z komisyi zagrań, deleg. węgierskiej.
Budapeszt. Wczoraj popołudniu zebrała się 

k o mi s y  a d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  de l e -  
g a c y i w ę g i e r s k i e j .  P. Rakovszky wnosi, 
aby delegacya nie obradowała nad budżetem wspól- 
Dym, bo wysokość kwoty na r. 1903 nie jest jeszcze 
uchwalona. Prezes gabinetu Szell oświadcza się 
przeciw temu, bo chodzi o rozdział sum już uchwa­
lonych. Wniosek Rakovszkyego odrzucono.

P. Falk, zagajając dyskusyę budżetową, wy­
raża zadowolenie z wywodów hr. Gołuchowskiegó o 
trójprzymierzu i mającem z niem te same cele dwu- 
przymierzu. Zapytuje, czy były jakie konkretne przy­
czyny ustępu expos4, że minister spodziewa się, iż 
Rosya fc tą samą lojalnością dotrzyma umowy, jak 
Austrya. Ustęp ten wywołał był powszechne zdzi­
wienie. Mówca wyraża zgodność z wywodami mini­
stra, porusza tylko sprawę nowej rumuńskiej ustawy 
przemysłowej, która t. zw. „cudzoziemcom" zakazu­
je trudnić się przemysłem. Znawcy stosunków twier­
dzą, że ustawa ta zwraca się szczególnie przeciw 
żyjącym w Rumunii austryackim i węgierskim pod­
danym.

Mówca kończy pochwałą polityki ministra spraw 
zagranicznych,^ wyrażając mu uznanie i zaufanie.

Hr. Gołuchowski oświadcza, że w stosunkach 
z Rosyą należy pamiętać, iż nie chodzi o pisemną 
umowę, lecz o wzajemną wymianę zapatrywań, by 
każdy wypadek zgodnie załatwić. Minister dalekim 
był od tego, aby wątpić w szczerą wolę Rosyi. Za­
znacza że tylko w wypadkach na Wschodzie często 
szćzera wola Rosyi me wystarczy, ale musi się użyć 
pewnych środków przeciw rozmaitym prądom. Nowa 
ustawa przemysłowa w Rumunii jest analogiczna 
z ustawą austryacką i węgierską.

Co się tyczy specyalnie ż y d ó w  r u m u ń ­
s k i c h ,  ich stosunek jest obecnie osobliwy. Dawniej 
byli oni pod ochroną Austro-Węgier. Gdy od r. 1888 
na podstawie zmiany przepisów ze strony Austryi 
przestali być pod opieką monarchii, a Rumunia nie 
uznała ich za swych obywateli, przyszło do tego, że 
przynależności ich definitywnie nie inożna określić.

Wobec tego nie możemy mieszać się do tych 
spraw i musimy się ograniczyć do odwrócenia nie­
pożądanych skutków owej ustawy t. j. zapobieżenia, 
aby pozbawieni pracy do nas emigrowali. Minister 
oświadcza w końcu, że od rządu rułnuńskiego otrzy­
mał uspokajające wyjaśnienia i spodziewa się zado­
walającego uregulowania sprawy.

. P. Kolio (z party i Ugrona) porusza s p r a w ę  
ś wi t y  a r c y  k s i ę c i a  F r a ń ,  F e r d y n a n d a ,  
której skład, zdaniem mówcy, sprzeciwia się 
ugodzie z roku 1867. Zaznacza, że zakres działania

ministra spraw zagranicznych coraz bardziej wzra­
sta i staje się podobnym do stanowiska kanclerza. 
Występuje przeciw trój przymierzu.

P. Papp polemizuje z poprzednikiem co do 
świty arcyksięcia. Niemożliwem jest przecież przy­
puszczać, by arcyksiąże usiłował naruszyć dualizm. 
Broni trójprzymierza. Życzy sobie, by język węgier­
ski był przedmiotem egzaminów dla attachśs konsu­
larnych. Następnie zabierali głos: Eugeniusz Ziehy, 
Stefan Tisza, Rakovszky, Hodossy, poczem 
dyskusyę odroczono do środy godz, 11 przedpołu­
dniem.

S 3 7 " t " u . a - c 3 7 - s u .
{Depesze „Słowa Polskiego*).

Rokowania o ugodę.
Wiedeń 13 maja. Wiener Tagblatt donosi, ze 

na Węgrzech oczekują Koerbera we środę dla dal­
szych rokowań z Kolomanem Szellem. Jest to wia­
domość nieprawdopodobna, gdyż co najmniej kilka 
dni upłynąć musi, zanim nadejść może pomyślna 
wiadomość od gabinetu węgierskiego.

Wiedeń. Wedle wiadomości,.otrzymanych z Bu­
dapesztu z kół delegacyjnych, Węgrzy nie stawiają 
kwestyi na ostrzu miecza, gdyż zniżenie ceł od pro­
duktów a zwiększenie od przemysłu, nie sprzeciwia 
się interesom Węgier.

Wiedeń. W sprawie zatargu Koerbera z Szel­
lem sytuacya jest niezmieniona. Rząd austryacki 
czeka wciąż na odpowiedź węgierską. Ponieważ 
przedstawienie austryackie zrobione było w Buda­
peszcie na podstawie uchwały gabinetowej w Wie­
dniu, przeto też odpowiedź węgierska nastąpi w tej 
samej formie t. j. na podstawie uchwały gabinetu 
węgierskiego. Zwłoka zatem kilkudniowa jest ko-, 
nieczną.

Wiedeń, 13 maja. Montags-Beime zamiesżcza 
w wstępnym artykule znamienny ustęp, w którym 
grozi Węgrom odosobnieniem cłowo -handlowem 
i powiada, że tylko od Węgier zależeć będzie znie­
sienie wspólności cłowej, jeżeli nie uczynią zadość 
żądaniom austryackim.

Praga. Z Budapesztu donoszą do Bohemii z 
dobrego rzekomo źródła, że w Węgrzech spostrze­
gać się daje cofanie się na całej linii. Wybitne oso­
bistości delegacyi węgierskiej wyraziły się, że Wę­
gry me miały wprawdzie zamiaru zaraz na początku 
lata ukończyć rokowań z rządem austryackim, 
jednakże teraz, przekonawszy się, że dalsze zwleka­
nie obrad doprowadziłoby do przesilenia, Węgry 
prawdopodobnie zgodzą się na żądania austryackie 
co do przyspieszenia toku rokowań. Ze strony wę­
gierskiej zaprzeczają, jakoby między obydwoma rzą­
dami miały istnieć różnice, które nie dadzą się wy­
równać i wyrażają nadzieję i przekonanie, że roko­
wania wydadzą rezultat pomyślny zarówno co do ta­
ryfy cłowej, jakoteż co do spraw, połączonych z ugodą 
węgierską.

Wszechniemcy między sobą.
Wiedeń. W obozie Wszechniemców panuje 

niesłychane wrzenie. W Insbruku odbyło się zgro­
madzenie mężów zaufania Wszechniemców, na któ- 
rem wyrażono wotum zaufania Schónererowi i jego 
grupie, a natomiast wytum nieufności Wolfowi.

Ostdeutsche Rundschau donosi, że w Falkenau 
i Gablenz odbyły się zgromadzenia mężów zaufania 
Wszechniemców, na którem pochwalono postępowa­
nia Wolfa i jego grupy, a potępiono Szenerera i jego 
towarzyszy.

Podziemna i urzędowa Rosya.
(Depesze „Słowa Polskiego“). 

Niepokoje w świetle urzędowem.
Petersburg, 12 maja. Dziennik urzędowy 

ogłasza szczegółowy opis rozruchów w kilku okrę­
gach gubernij połtawskiej i charkowskiej w dniach 
od 28 marca do 30 kwietnia br.

Pod pretekstem, że nie mają środków do życia, 
napadli chłopi z okolicy Konstantynogradu na sto­
doły, zrabowali je, oraz uprowadzili bydło.

28 marca napadła wielka ilość chłopów na K ar 
łówkę, należącą do ks. Meklemburskiego. Tam ka­
zali sobie dać klucze od stodół i zrabowali kilka 
milionów pudów kartofli. Odtąd ekscesy wzrastały* 
Całe gromady chłopów, wiodąc za sobą 300 do 400 
wozów, rabowały posiadłości większych właścicieli i 
zamożniejszych włościan, zabierały wszystko, 
było w stodołach, narzędzia rolnicze i bydło.

W pewnej miejscowości, 10 mil od Połtawy> 
napadnięto na młyn. Sprowadzone tu dwie kompa' 
nie wojska dały ognia. 2 chłopów zabito, 7 
niono.
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Morderca Sipiagina.
Petersburg. Potwierdzają, że sprawcę ^  

machu na Sipiagina z a s ą d z o n o  na  ś m i e ^  
przez powieszenie. Car wyroku dotychczas jesz^  
nie zatwierdził.
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Wiedeń. Zastanawia bardzo urzędowy I 
gram z Petersburga o skazaniu na śmierć nijordef * |
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Sipiagina. Depesza nie wymienia jego n^zwi 
lecz nazywa go „mordercą ministra Sipiagin
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Słychać, że ów morderca nie nazywa się wcale 
Palmaszew, lecz że ma być synem bardzo wysokiego 
dostojnika rosyjskiego, niektórzy twierdzą, że ma 
być synem Wannowskiego.

Wiedeń. Do Wiener Allg. Ztq. donoszą, że 
przesłuchanie mordercy Sipiagina przed sądem woj- 

|  skowym nie doprowadziło do żadnego rezultatu. 
Oskarżony nie dawał żadnych odpowiedzi.

Na zapytanie, czy miał jakichś wspólników, od­
powiedział: „Miałem jednego*.

Kogo? kogo? — pytają wszyscy w największem 
naprężeniu. Na to odpowiada oskarżony z najzim­
niejszą krwią i największym spokojem: „Rząd ro­
syjski”. W y r o k  ś m i e r c i  p r z y j ą ł  z u p e ł ­
ni e  s p o k o j n i e  i z z u p e ł n ą  r e z y g n a c y ą .

Minister Plewe przeciw żydom.
Wiedeń. Donoszą do pism wiedeńskich, że 

minister Plewe ma zamiar zaostrzyć ustawy przeciw 
żydom.
Oberprokurator św. Synodu w Wiesbadenie.

Wiesbaden. Przybył tu Pobiedonoscew.
Wiceminister oświaty.

Petersburg. Prawit. Wiestnik donosi, że dy­
rektor instytiftu medycyny doświadczalnej L u k j a- 
n o w zamianowany został towarzyszem ministra 
oświaty.

Nowożytne Herculannm.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Wśród zgliszcz i ruin.
Paryż. Agencya Havasa donosi z Fort de 

brance pod datą wczorajszą: Koło St. Pierre wy­
brzeże i morze jest na odległość jednej mili zawa­
lone szczątkami okrętów. Chmury popiołu unoszą się 
nad miastem. Na ulicach mnóstwo trupów. Domy 
w gruzach. Tylko kilka ścian stoi całych. Zegar 
szpitalny nie tknięty wskazuje godz. 7 min. 50. 
W całem mieście nie ma kropli wody. Wszędzie 
tylko ruiny i trupy. Ciągle słychać się daje podziem­
ny huk i grzmoty. Piwnice banków w Martynice nie­
naruszone. Znaleziono tam papiery wartościowe i go­
tówkę na sumę przeszło 2 mil. franków.

Przewieziono je do Fort do France. Obecnie 
czynią się jeszcze poszukiwania w bocznych piwni­
cach banków, gdzie się znajdują pieniądze publiczne 
i depozyty wszelkich firm handlowych.

Komendant okrętu „Suehet” donosi, że w pół­
nocnej części wyspy, gdzie ziemia jest bardzo 
miękka, tworzą się rysy i powstają nagle wielkie 
rozpadliny. Ludność stamtąd na szczęście się wyra­
towała. Mnóstwo ludzi z St. Pierre jest obecnie bez 
dachu. Z Guadalupą, Barbados i innemi miejscowo­
ściami żadna komunikacya niemożliwa. Około 4.000 
asób z okolic przewieziono do Fort de France. Wielu 
mieszkańców udaje się na wyspy sąsiednie.

Paryż. Temps donosi o katastrofie na Marty­
nice, że przewyższa ona wszystko, co tylko najbuj­
niejsza wyobraźnia przedstawić sobie zdoła. Wybuch 
Wulkanu zamienił całą północno-wschodnią część wy­
spy w pustynię. Strumień lawy pokrył ogromną po­
wierzchnię ziemi i szerzył spustoszenie aż do mia­
sta Carbet. Oprócz St. Pierre 3 wielkie miejscowo­
ści zostały zupełnie zniszczone. Pomiędzy ofiarami 
znajduje się także gubernator wyspy Monttel. Kata­
strofa wywołuje w całej Francyi ogromne współczu­
cie i obawę o przyszłość.

Londyn. Podług depeszy otrzymanej tu z St. 
Lucian na Antylach, został pożar ira Martynice już 
Ugaszony. Udało się dotrzeć do miasta. Wszędzie 
napotykają zwęglone trupy, niektóre w pozycyi mo­
dlącej się. Mnóstwo ludzi została uduszonych 
dymem.

Głos lwowskiego uczonego o Katastrofie.
Wiedeń. Neue Fr. Pr. zamieściła wczoraj 

nrtykuł prof. lwow. uniw., S i e m i r a d z k i e g o ,  
* sprawie katastrofy na Martynice.

Objawy współozucia i dary.
Paryż. Car Mikołaj wystosował do prezydenta 

joubeta telegram z wyrazami współczucia z powodu 
a Kar' Katastrofy na wyspie Martynice.

Król angielski, Edward, nadesłał 25.000 fran­
ków tutejszemu komitetowi ratunkowemu.

Paryż. Prezydent Loubet ofiarował 20.000 
banków na pomoc dla ofiar z St. Pierre. Na ten 

cel subskrybowała rada gabinetowa 5500 fr.
Ofiary w St. Vincent.

Nowy Jork. Podług doniesień z St. Thomas, 
l®zba ofiar na wyspie St. Vincent wynosi 500. 
ukże Fort de France ma być zagrożony.
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sWego są współ-.iiine w ty..h machinacyaeh, ponieważ 
biały pieniądze od p. Humbert na cele agitacyi przy 
wyborach.

Z dalszych szczegółów o samej aferze zasłu­
guje na uwagę sposób, w jaki p. Humbert umiała 
wzbudzić zaufanie u podejrzliwych nawet wierzycieli. 
Zapraszała ich do swego pałacu i pokazywała im 
skrzynie żelazne pełne kopert, w których znajdować 
się miał ów rzekomy skarb 100-milionowy. Kopert 
tych jednak nie wolno było dotykać. Natomiast po­
kazywała jedną kopertę, w której znajdowała się 
kwota 587.660 fr., jako rzekomy procent od owego 
kapitału, spoczywającego w owych kopertach.

Ten procent pozwalała przeliczać i to było 
właśnie ową siłą magiczną dla bankierów i lichwia­
rzy, którzy jej zaraz potem dawali żądane sumy 
pieniężne. Przez ucieczkę p. Humbert, popadła w ban­
kructwo założona przez nią stsekuracya „Grandę 
yiagerre de Paris”. Poszkodowanych jest wielu 
biedaków, a wielu starców postradało swe zaopa­
trzenie na starość. Tłumy oszukanych cisną się do 
banku. Wielu księży postradało też swoje oszczę­
dności.

Miliardowe oszustwo.
(Z>ep. „Słowa Polskiego“.)

Paryż. W sprawie tajemniczego skarbu p. 
jhńbert donoszą, że sprawa zaczyna przybierać 
frak ter polityczny. Naczelnik stronnictwa narodo- 
iko akademik Juljuśz L em  a i t r  e wydał odezwę 
I  swoich towarzyszy, że liczne, bardzo wysoko po- 
7°ne osobistości świata urzędowego i wolnomular-

Burzliwe posiedzenie Sejmu węgiers.
(.Depesze „Słowa Polskiego“).

Budapeszt, 13 maja. Na początku wczoraj­
szego posiedzenia Sejmu węgierskiego, prezydent 
hr. Apponyi wspomniał o strasznej katastrofie na 
wyspie Martynice i prosił, aby wobec tego, że 
parlament francuski nie jest obecnie zebrany, rząd 
węgierski wyraził rządowi francuskiemu imieniem 
narodu węgierskiego współczucie. Następnie przyjęto 
w trzeciem czytaniu ustawę o kolejach bośniackich 
i przystąpiono do dyskusyi nad ustawą finansową. 
P. Franciszek K o s z u t h krytykuje ostro rząd, 
szczególnie za jego zachowanie się w rokowaniach 
ugodowych.

Obecnie — powiada — dr. Koerber występuje 
z ogromnemi żądaniami; a w jego wyprawie przeciw 
Węgrom towarzyszą mu wszystkie stronnictwa austry- 
ackie. Mówca oświadcza, że nie chce wyprawy tej 
właściwem nazwać mianem.

P. Edmund B a r t h a  wola: To jest wyprawa 
zbójecka!

P. Pi ch i e r do Szełla: Nawet Pana prasa
austryacka nie uszanuje.

Prezydent ministrów S z e l l  do Pichlera: Dzię­
kuję Panu za współczucie.

P. K o s z u t h  zaznacza dalej z ubolewaniem 
pogłoskę, iż w ekonomicznej walce między Węgrami 
a Austryą korona stoi po stronie Auspryi.

P. Sze l l .  Pogłoska ta jest nieprawdziwą!
P. Ko s z u t h .  Obstaję przytem, że pogłoska 

ta  jest prawdopodobna.
P. Sze l l .  Ona jest nieprawdziwą!
P. K o s s u t h  upatruje prawdopodobieństwo 

tej pogłoski w tem, że stronnictwa austryackie, któ­
re się wzajemnie zwalczają, w walce przeciw Wę­
grom, są jednomyślne i gdy im się uda uzyskać ko­
rzystną dla Austryi ugodę, to także między sobą 
później zawrą pokój.

Również na temat ugody obiegają niepokojące 
wieści, tak np. że ugoda ma być zawarta na 20 lub 
25 lat, że cła przemysłowe mają hyć podwyższone 
i t. p. Mówca przyznaje, że Szell uczciwie walczy 
przeciw rządowi austryackiemu, ale oświadcza za­
razem, że jeśli gabinet Szella wobec Austryi okaże 
się słabym, to wywoła to natychmiast parlametame 
powstanie, na którego czele stanie stronnictwo nie­
zawisłych.

Mówca wygłasza te słowa także pod adresem 
tego, ktoby po Szellu ewentualnie chciał objąć ster 
rządów.

Przemawiał następnie p. Mo i n a r  z strouni- 
ctwa ludowego i kilku innych posłów, poczem roz­
prawę przerwano.

Następne posiedzenie dziś.

Depesze „Słowa Polskiego”
z dnia 13 maja.

Skazanie adw . K ijeńskiego.
Warszawa. W głośniej sprawie adw. St. Ki­

jeńskiego, którego pociągnięto do odpowiedzialności 
za rzekome uchybienie Izby sądowej w skardze ape­
lacyjnej przeciw uwolnieniu przez tę instancyę prof. 
Zieńca — zapadł wczoraj wyrok.

Adw. Kijeński s k a z a n y  z o s t a ł  na 50 rs. 
g r z y w n y .

(Adw. Kijeński był zastępcą poszkodowanej p. 
Koźlińskiej. Przyp. Red.)

O dznaczenie , m ia n o w a n ia  i  p rzen iesien ie .
Wiedeń. Wiener Ztg. Cesarz nadał radcy bu­

downictwa Henrykowi 8 t a h l o w i  krzyż kawaler­
ski orderu Franciszka Józefa, oraz zamianował radcę 
budownictwa Sylwestra H a w r y s z k i e w i c z a  nad- 
radcą budownictwa; wreszcie nadał radcom budo­
wnictwa Józefowi S a r e  i Romanowi I n g a r d e ­
no wi  tytuł i charakter nadradców.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta są­
dowego dra Tadeusza Lachawca z Oleska do St. 
Sambora.

B roszura  p. R om ańczuka.
Wiedeń. Poseł Romańczuk wydał po niemie­

cku broszurę p. t. „Die Ruthenen und ihre Gegner*% 
w której polemizuje z wywodami p. Smolki.

Echa w yborów  we F rancyi.
Wiedeń. Z Paryża telegrafują do Neues Wie- 

ner Tagblatt, że poseł socyalistyczny Pascal Grous- 
sel (byłŷ  członek komuny paryskiej z r. 1870), któ­
ry po ciężkiej walce wyborczej pokonał kontrkandy­
data narodowego, tknięty został udarem.

Echo h a zardu  iv Jockeyklubie.
Wiedeń. Tutejszy sąd krajowy, jako wyższa 

instancya, o d r z u c i ł  rekurs S z e m e r e g o  przeciw 
zasądzeniu go za grę hazardową w Jockeyklubie na 
1.000 koron grzywny i na wydalenie za granicę.

Nowe um u ndu row anie urzędn ików  
kolejowych.

Wiedeń. Wiener Abendpost donosi, że według 
mającego wkrótce wyjść zarządzenia ministerstwa 
kolei będą urzędnicy i aspiranci kolei państwowy cli 
nosili w czasie służby bluzy, co natomiast po za 
służbą będzie zakazane

Zam ach na pociąg.
Innsbruk. Pociąg osobowy, wyjeżdżający 

o godz. 8 min. 15 z Mergl do Iusbruku zdołał po­
między stacyami Kutzblichel a St. Johann szczęśli­
wym sposobem ujść katastrofy, jaką chciał spowodo­
wać jakiś chłopiec, położywszy kamienie na szyny. 
Lokomotywa się wykoleiła, ua szczęście jednak nikt 
z personalu kolejowego ani też z podróżnych nie zo­
stał zraniony. Sprawcę schwytano.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne

z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 
we Lwowie,

w dniu 12 m aja 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1,/ 
w 24 

g.
U w a g i .

7 rano 

2 popoł.

9 wiecz.

730*3

730-1

730*2

+  7*0 

4-10-5

4- 6*5

SW2

WSW8

W2

• 0*0

Najwyższa tem­
peratura -Ą-12 2.
najniższa 4  6*4.
Po pogodnej nocy 
i ranku kilkakrot­
nie susza, deszcz 
przed południem, 

a od 3 do 8 
dżdżysto.

*) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Proguoza na dziś: Pogoda trochę lepsza, ale je ­

szcze zmienna, krótkotrwałe deszcze, chłodniej.

—  Wtorek, 13 maja. Dziś: O 5 popołudniu kon­
cert muzyki wojskowej w ogrodzie miejskim. — 0  6 
wieczór w sali Domu Nuroduego odczyt p. Wincentego 
Lutosławskiego o „Królu - Duchu4'' J. Słowackiego. —
0  godzinie 7 wieczorem w teatrze miejskim „Piękna
z Nowego Jorku", operetka w 3 aktach, Sodslonach
G. Kerkeru.

* --------

— „Echo”. Walue zgromadzenie Tow. śpiewa 
ckiego „Eoho“ odbyło się wczoraj po g. 8 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa w gmachu Skarbkowskirn 
Przewodniczył obradom dr. Bersou, sekretarzował p. 
Ozarski.

Po uchwaleniu absolutoryum dla zarządu i skarbni­
ka, przemówił dr. Bersom podnosząc zasługi p. Jaua 
Galla około rozwoju muzyki w Polsce i wręczył mu 
w darze od wydziału rocznik Die Musik, walne zgro­
madzenie zaś uchwaliło jednogłośnie uznanie dla jego 
dotychczasowej działalności tak dla . rozwoju muzyki 
w Polsce, jak  też zasług położonych dla Towa­
rzystw a.

Nastąpiły z kolei wybory. Prezesem obrano po­
nownie dr, B e r  s o n.a, dyrektorem p. Jana G a l l a ,  
skarbnikiem p. Karola L a n g a .

Z kolei uchwalono polecić wydziałowi euergiczne 
ściąganie długów zaciągniętych przez członków, zmianę 
dotychczasowego lokalu na obszerniejszy i wygodniej­
szy i tym podobne sprawy administracyjnej natury.

Po dwukrotnem głosowaniu weszli do wydziału 
pp. Mieczysław Szenk, Ludwik Lustig, Albiu Ozarski, 
Alfred Haich, Agenor Smoluchowski, Fryderyk Ehrbar
1 Piotr Potasznik.

—  Wyrok. W sprawie Krzysia oskarżonego przed 
trybunałem przysięgłych o zbrodnię zabójstwa (przy­
padkowego) zapadł wczoraj o 2 l/2 popoł. wyrok, któ­
rym skazano go ua 3 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .

—  Zarząd chóru Tow. muz. zapzasza członków 
do wzięcia udziału w odśpiewaniu pieśni, podczas po­
grzebu ś. p. Edmunda Mochnackiego, który się odbę­
dzie dziś tj. 13 maja o godzinie trzeciej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. św. Zofii 1. 11 b.

—  Z teatru. W czwartkowem przedstawieniu 
„Pięknej z N. Jorku “ wystąpi w tytułowej party i po 
raz pierwszy uzdolniona i sympatyczna artystka p. 
Helena M ił  o w 8 k a .

— Egzamin z raohunkowośoi państwowej złożyła 
przed komisyą egzam inacyjaą w namiestnictwie p 
Franciszka Petkunówua z Krakowa.
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h a n d l o w e *
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 13 maja. Zamknięcie wczorajszej giełdy* 
popoł. notowano: Akoye austr. Zakł. kredytowego 669*75,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 084*-, Akcye anglo- 
banku 270' , Akcye [Jnionbanku 544'—, Ukcye Landerban-
ku 427.—, Akcye Bankvereinu 452*50, Akcye Bodencredit 
92G*—, Akcye gal. Banku hipotecznego — *—, Akcye kolei 
państwowych 662*—, Akcye kolei południowych 40'—, Akcye 
Trapaway A. 283*75, B. —*—, Akcye kolei Elbetbal 470*—, 
Akcye kolei półn. 5780, Akcye kolei czerń. 570*—, Akcye 
Alpiny 410*—, Akcye Rima Muranyi 511*75, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1504*—, Akcye Fabryk broni 332*—, Akcye 
tureckie tytoniow 291*—, Oblig. węg. ind. 97-65, Renta 
majowa 101*65, Austr. Renta koronowa 99 55, Węg. Renta 
koronowa 97*65, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98 50, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4V2 proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 96*25, 4Va proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*50, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 94*—, Losy tureckie 106*75, Marki 
117*35 Ruble 253 —, Kredyty — , Alpiny —* - ,  Węg. 
kred. —*—, Pragskie Tow. żelaz. —*—, Koleje państw. —.

Usposobienie przy braku interesów słabe z powodu 
Berlina.

B er lin , 18 maja. Przy zamknięeiu wczorajszej 
giełdy*. Kredyty 210*40, Staatsbahny 142*25, Disconto Co- 
mandit 183 40, Berlin Tow. handl. 152*60, Laura 199*60, Bo- 
humery 194*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*20, Kolej warsz.-wied. 174’—, Kolej morza 
śródziemnego 86 50, Kolej Meridionalna 126*60, Losy ture­
ckie 112*50, Renta włoska — *—, „Harpener" kopalnia wę­
gla 171*40, Kolej Marienburg-Mławka , Konsolidacya
Bil*—, Lombardy 14*90, Kolej Henry 94*10, Niemiecki bank 
narodowy 110*60, Kanada Proferred 124*—, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*90, Kurs warszawski 215*80.

Ilndapeszt, 12 maja. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*50, Węgierska renta koronowa 97*70, 
Węgierski bank kredytowy 685.50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 42*—, Węg. bank hipoteczny 463*50, Węg. 
bank eskontowy 439*—, Austryacki bank kredytowy 670*50, 
Rima Murany 512*--, Budapeszt kolej miejska 609 —, Kolej 
południowa —*—, Austr.-węg*. kolej Państw. 662*—.

B er lin , 13 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 98*—, Austr. akcye kredytowe 210*40, Staatsbahny 
142*25, Lombardy 14*90, Disconto Comandit 183*40, Ruble 
216*20. ,

Tendencya bardzo spokojna.
P aryż, 13 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 79*ió, Credit ioncier 735*—, 
Bank ottomański 563*—.

Tendencya mierna.
H am burg, 13 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta srebrna 101*80, Austr. akcye kredytowe 
210*55, Losy z r. 1860 153*75, Staatsbahny 142*14 Lombardy 
14-75. Austr. renta złota 202*40, Węgierska renta złota 
102*15.

Tendencya spokojna.
F ra n k fu rt, 13 maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austr. renta papierowa 102*1-0, Austr. renta srebrna 
1 :'-l*70, Austr. renta złota 102*60, Austr. akcye kredytowe 
101*70, Staatsbahny 98*20, Lombardy 210*50, 4 pr. austr. renta 
koronowa 142*10.

Tendencya słaba.
Targ zbożowy i towarowy.

B udapeszt, 13 maja. Pszenica na kwiecień kor.
do —*, Pszenica na maj 8*73 do 8*74, Pszenica 

na paźdz. 7*84 do 7*85, Żyto na kwiecień —*— do — Żyto 
na październik 6*69 do 6*70, Owies na kwiecień — *— do 
— , Owies na październik 5*85 do 5*86, Kukurydza na 
maj 4*98 do 4*99, Kukurydza na lipiec 5*04 do 5*05, 
Rzepak na sierpień 11*75 do 11*85.

Pogoda: deszcz.

O d p o w i e d z i a l n y  red ak to r: 
Józef* Kiesnbiński.

Drobne ogłoszenia.
Milionowe zyski!

Podwojenie i pomnożenie ma­
jątku z inałem wkładem, za­
wdzięczają obocnie liczni ty­
godnikowi „Das Goldiand*. Nu- 
mera próbne gratis. Sumienne 
rady udziela firm a: Die Minen- 
bank, Wien, I., Graben 28 
Jedyne specyalne biuro mo- 
narohi dla min górniczych.

3210 ?

Krynica. JZl fCt
mają pokoje pojedyncze, ja- 
koteż mieszkania z kuchniami 
do wynajęcia. 3760

T o p o ln ic a
*w powiecie sfcarosamborskim, 
stacya klimatyczna w podgó­
rzu karpackim, w kotlinie ma­
lowniczej o powietrzu górskim 
i lasowem z orzeźwiającą ką­
pielą rzeczną w  p e n s j o n a ­
c i e  c a le  n t3 ‘z y m a n ie  i  
m ie s z k a n ie .  Adres R u d n i­
c k i  Topolnica, poczta Łopu- 
szanka Chomina. 4243 8—2

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9470

Biuro sprzedaży___

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie". Cena 1 kor.

Wacław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor.

Wiesław Sclavus: *,Ugodowcy“, powieść. Cena 4 kor.
Administracya „Słowa Polskiego“ we Lwowie.

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego"

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  K o r . zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

gry  S z k i c e  z  A n g l i i  S e w e r a
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Admin. Słowa Polsk.

PUSTOMYTY
ZAKŁAD KĄPIELOWY 

siarczany i borowinowy, ze 
Lwowa koleją pół godziny, po­
ciągi 4 razy dzień, tagi i napow.

Z akład odnow iony. Ł a z ien k i now o wybudowane.
Dobra restauracya. ,, Lekarz kąpielowy .

Zdaniem Dra Radziszewskiego borowina żelazista z Pnstomyt 
obok francensbadzkiej, najlepsza w Europie.

Kąpiele siarczane wyśmienite. — Kąpiele rzeczne. 
Wskazania lecznicze: Przewlekły reumatyzm, gicht, choroby 
nerwów obwodowych (ischiasj, skrofuloza, pozostałości po ura­

zach i wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych. 
Listy wystosowywać należy do 4222

Z arządu  dóbr w  Pustom ytach.

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

WIESŁAW 5GLAYUS
5 m

U g g d g w g y
CENA 4  KORONY.

~-€>ÓOQ<$-

Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego- 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, coc

k e f ir
3978p o l e c a ,

Mleczarnia Przeworska
we Lwowie, ul. Hetmański, 

plac Smfflki I. 5.

m
*s* Jako nowość *ss

zaprow adziło „Słowo Polskie11 dla dogodności

laserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
16, 20, 25 i 50 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Pobiciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespondentki in sera tow e „Słowa 
Polskiego44 nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 9 maja 1902 r.

Kurs? o ile inaczej nie po .ano obliczone są za 100 
fcoron nominalnej •wartości i /.a gotówkę —

Ogólny dług państwa.
Tednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad • • • * 4 a 

n v luty—sierpień . - •
w srebrże styczeń—lipiec . . . . . • 

kwiecień—październik .
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. v . 8**2 

1860 „ 500 zł. w. a. . .  4
• ;  1800 „ 100 zł, „ „ • • 4
Z * 1804 l 100 zł. „ ,! • * -r
* ’ ISA * B0 zł. „ „ . . r

Listy zastaw, domen państw 120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr. renta złota wolna od pod. . - 4 

_ w wal. Kor. w. od pod. .4  
B „ inwesŁ wol. od pod. . . 3 /a

Obligaoys kolejowe.
Kolej Aroyks. Albrechta w srebrze . 4 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
„ cesarz. Prane. Józeia w sreD. • o /*
- Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 

ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o %
. Karola Lud. 200 zł. m. k. , 5

Obligacye pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o 

200 zł. w złocie . 5 
_ czes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
l „ „ 1895 400, 2000.10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
.  Karola Ludwika sreb r.. . . .  -4 
y Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ..................... 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. renta w. Kor. „ * _ 3 * 3 %
Pożyczka koL z r, 1889 w złocie . . 4 4/2 
Pożyczka kol. z r. 1880 w srebrze . . 4 l/a 
Węg. "obligacye propin. w. a. . . . 4 l/s
Węg. „ prem. reg. Cissy . . .  4 
Węg. pożyozka prem. po 100 z ł. . . . —

ł) i» n ii n • • •
Obligacye indemniiacyjn© hipoteczne

Kroacyi i S ła w o n i i ................4*65
— Propinacyjne wol. od pod .. . . 4 %

WęgiersWe obligacye hip................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............4

Inne publiozne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

„ z r. 1899 . . .  4 
» kraj. Bukowiny z r. 1898 . . 4

ObL prop. B ukow iny.........................5
GaL poż. kraj. z r, 1808 ..................... 4

101 
101

1 65 1011 G5 101
2 -  194
3 —i 154 
3 75 184

254 
254 25 
300 —

i2o:6o!99;60i|
91123

421- 
110—1 -----
100 —  
100 -  
99 50 

100 
100 -

121 —ii 
101- j

100 ś
100 E
99 i 

100 ] 
100 s

121 05 
97 95 
89 45 

12160 
10170

Gal. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poż. miasta Lwowa z r. 1896 .

„ z r. 1900 .
Wiednia z r. 1874 .

Renta włoska za 100 lir . . .  •
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziezns. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z iem sk i................5
Gal.r akc. b. h. z 10°/o pr. L w '39*l/2 L 5 
Gal. „ „ los w 50 lat. . . '
Gal. . „ „ los w 60 lat. . •
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat 
Gal. „ B „ w 41 lat
Gal. „ „ - dawn. emis. .
Gal. „ „ - po 200 Kor. . . .  4 |
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 1. . 4 lh  | 

r „ zwr. w 571/a 1.
oblig. komun. 2 emis, . . - ,

„ 3 e. 1. w 42 1. . 4 */a| 
n n 4 em. 1. w. 45 1.

Banicu r „ kol. L w. 57VaL . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40V2 L . . 4
Austr. r „ los w 50 1............... 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4

1887 . 4
1888 .4  
1891 . 4 
1898 .4

. Lwów-Czem.-Jas sy 1884 p. 10% 4 
» 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • ................5

„ 1878  5
* 1887  4

100 
101
100 
100
1OOI501' 
9185 
98 50

! ioî
i 101 i

162
204
204

25 163j50 
75 906 75 
7ai 200 75 

II
1 90 -  — 
) m) ioi 50 

*6 80

107 50;
99 751
96

103 ..
97 1(

100 75

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................. 3
„ „ „ em. 1889 pp 1-00 zł. w. a. .8  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r 1. z. po 100 zł. w, a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr...............2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy . lezprooentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w, a.
Clary po 40 zŁ m. k .....................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a .. . 
Poż. prem, mi as. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ Lubiany po 20 zł. . 
Ofen po 40 zł. w, a . ............................ ...

26*7- 
263- 
500- 
287 f 
254 ( 
230-

107 25

19 -  
432,25 
1731- 
8 2 -  
74 60 
74 — 

192i-

3 25

l 25

5 50

Palify po 40 ^  m. k. . i . . . . . . 
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zł. . . .

n 2 ? węg. tow. po 5 zł. . . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
Salina po 40 zł. m. k.............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł.
SŁ Genois po 40 zł. m. k . ..................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Akcye P rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł................

» » akcye zakład 200 zł. . . •
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ce6. Ferdyn. 2100 Kor.............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

Lwów-Czem.-Jassy 200 zł...................
wschodn.-gal.-lokaln. 200 zł................
państwowych. 200 zł. =  500 fr.............
południowej 200 zł. =  500 fr...............
węg. galicyj. lokal. 200 zł....................
Akcye banków (za sz tukę)

Banku Anglo-austr. 240 Kor.......................
Peszt, banku hondL 1000 Kor......................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor,
Węg. banku kredyt. 400 Kor................ ...
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor.................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor..................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko........................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor....................
Zivnostenska banka 200 Kor.......................

Akcye P rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sł.
Tow. kopalń, węgla w Brux 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow. 600 Kor...................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. . .
Schodnicy 500 Kor....................... ...
Tureck. zarz. tytoniow 500 franków . . . 
Trifal tow. kop. węgla 70 zł.......................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) ®/0 

Berlin i niem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter.....................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51 
Włoskie bank. za 100 lirów ................... 5

W a l u t y .
Dukat cesarski  .........................
20-frankówka..............................................
20-markówka..............................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . . 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . . . .  . 
Ruble banknoty za 100 ru b li ..................

189 — 192 —

56 60 57 50
29 15 30 15
80 — 84 —

234 — 240 —

77 — 79 —

265 — 275 —
—. — —

426 35 428 35,

407 408
365 — 370 —

876 878 —

5800 — 5840 —

___

569 _ 572 —

392 — 400 —
---- — ---- —

— ---- —

435 75 436

273 oC 275
2498 —2500 —

— —

686 50 687 50
438 439 —

540 — 544
350 — 360 —

— — ---- —

1600 — 1602 ___

548 — 549 —

247 50 248 50
258 — 239 —

68b _ 696 ■_
900 — 910 —
408 50 409 50

1494 — 1504 —

1225 —1235 —
__ _ — -- —

303 — 397

117 42 117 62
240 75 240 90
95 47 95 60
— . 
98

11

93

i u

80

86
19 10l 19 l3
23

117
47’ 23 

|  117
55
62

93 55a os 70
253 501 254 80

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 10. maja 1902.
I. Akcye za sztukę.

Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)
Ex dividenće 20 Kor............... ...

Banku galic. dla handlu i przemysłu
po zł. 200 (400 K o r . ) .........................

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. .
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 900 zł. w.

w srebrze (400 K o r .) .........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor................   •
Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 900 zł. (400 Kor.) .  ..............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/* . . . .
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 1. . . .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 4W /0 w. &. los w 51 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emie.) . •
Towarz. kredyt, galic. zjemsk. 4% los

w 411/2 l a t ..............................................
„ 4% los w 56 l a t ....................................

111. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% 2 emisya

„ ,‘ 41/2% 3 emisya .
„ „ 4% 4 emisya* . .

Kolej lokaln. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1808. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 41/a% po 200 Kor,
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
20-frankówka................................................
100 rubli ro sy jsk ic h ...................................
100 marek niem ieckich...............................

Spłacą żądają

535 — 547 —

360 _ 380
420 - 424 —

566 _ 570 —
—— 100 —

- - 850 -
400 - 420 -

109 70
99 75 — —
95 70 96 40

100 8C 101 50
97 — 97 70
06 70 96 40

95 60 96 8d
96 10 96 80

98
102 50 —
102 m 103 —
100 50 _
96 30; 97 —
97 i ?!

8Q

97
50

97 7q2q93 04
100 100 7d

73 - 78 -

11 22 11 34
19 10 19

250 -- 254p i
117 10 117k

SANTOR. W YM IAN?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. salicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rap 
dumek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tekowe

4

Zadto  zaprow adzono na wzór in ity tn e jj zagranicznych tok  zwane
D E P O Z Y T Y  S  O  O  ‘r&7~ 3E5! O  " W  IEJ (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek (lo wyłącznego uźytkn i pod własnym klubem , gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otraymać można bezpl tnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto#, zar. i  ogr, poaręką —* Ż Drukarni „Słowa Poiftkiego" we Lwowie do Id zarządem Z. Hałucióskiego


